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WESOŁY POCHÓD UCZNIÓW KRAKOWSKIEJ AKADENJ1 SZTUK P I Ę K N Y C H

W ramach imprez 
artystycznych „Dni 
Krakowa" wysta­
wiono m. in. w k ra ­
kowskim Barbaka-- 
nie widowisko re­
gionalne pt. „Pieśń 
Ziemi Nowosądec­
kiej", w wykonaniu 
zespołu regionalne­
go z Prokocima i 
o r k i e s t r y  góral­
skiej Józefowskie- 
go z Nowego Są­
cza. Obok reprodu­
kujemy jedną ze 
scen togo pięknego 
widowiska.

Jedną z niespo 
dzianek dla przyby­
łych na „Dni K ra­
kowa" był nie­
zwykle barwny po­
chód uczniów Aka­
demii Sztuk P ięk­
nych w oryginał 
nyeh strojach. Po­
chód przeciągnął 
wśród wesołych o 
krzyków’ ulicami 
miasta, zatrzymu­
jąc się przez dłuż­
szy czas przy wy­
stawie prac ucz­
niów Akad. Sztuk 
Pięknych pod B ra­
mą Plorjańską.
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UROCZYSTOŚCI KRAKOWSKIE KU CZCI SU. OKORZEJfl BOBOLI

i’ Zboińska-Ruszkowska w czasie wykonywania arji z „Protesilasa i Lao- 
iińii", Henryka Melcera; fragm ent tego utworu muzycznego został wy-
many przy akompaniamencie 
łiicercie wawelskim.

chóru żeńskiego i orkiestry na pierwszym

W czasie an trak tu  drugiego koncertu wawelskiego. Na zdjęciu grupa 
wykonawców w osobach (od lewej) pp. Janowskiego, Umińskiej, dyr. F itel­
berga, Zawadzkiej i prof. Drzewieckiego.

Relikwie św. Andrzeja Boboli złożono na czas Przybycie do Krakowa rei ik wij św. Andrzeja Bo boli poruszyło do głębi cały Kraków. Oto obrazek,
pobytu w Krakowie w kościele O. O. Jezuitów gdy tłum wiernych, odprowadzających święte rehkw je na dworzec kol., wyciąga ręce z pamiątkami, 
przy ul. Kopernika, dokąd przez dobą podążały by je otrzeć o trum nę świętego, 
wielotysięczne rzesze pielgrzymów.

K R A K O W S K I  •  f  E S I  I f  A l  •  M U Z Y C Z N Y

Widok ogólny dziedzińca wawelskiego podczas Festivalfi 
zycznego.

Eugenja Umińska, wykonawczyni koncertu skrzypcowego K. Szy­
manowskiego dziękuje publiczności za oklaski.
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Z  I M P R E Z  „ D N I  K R A K O W A ”

WIECZÓR SEREN AD na dzie­
dzińcu Biblioteki Jagiellońskiej w 
Krakowie pozostawił niezapomnia­
ne wrażenie wśród licznie zebranej 
publiczności.

W YSTAW A STARYCH ZEGA­
RÓW. W pałacu Xawerego hr. Pu- 
słowskiego otwarto na czas „Dni 
Krakowa41 niezwykle ciekawą wy­
stawą starych zegarów, z których 
jeden z pierwszej połowy XIX wie­
ku widzimy na zdjęciu.

TR A D YC YJN E W IANKI" NA W IŚLE — na, tle wspaniałej panoramy iluminowanego Wawelu podzl 
wiają tłumy Krakowian i obcych przybyszów.

ŚW IĘTO BATALJONU BRONI PAN CERN EJ W KRAKOW IE.
Krakowski batałjon pancerny obchodził uroczystość wręczenia mu 
sztandaru,, ufundowanego przez Ziemie Śląską. — Na zdjęciu dele­
gacja Śląska ze Siemianowic przy jednym z czołgów krakowskie­
go bataljonn pancernego.

HUTNICY ŚLĄSCY W D EF ILA D Z IE  — podczas uroczystości 
wręczenia sztandaru krakowskiemu batalionowi broni pancernej.



NA „DNI KRAKOW A" większość sprzedawców na Rynku przyw- P IĘK N A  KRA KO W IA N KA  na Rynku krakowskim, sprzedająca ziemniaki,
działa stroje regionalne krakowskie i sąsiadującego z Krakowem Pod­
hala. W idok to niezwykle barwny, to też krakowscy sprzedawcy są ^  
często „tematem" zdjęć licznych przyjezdnych fotoamatorów.
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WYŚCIGI SAMOCHODOWE 
NA SERPENTYNACH OJCOWA

Jedną z najciekawszych imprez — to wyścigi motocykli i samocho­
dów, jakie w ub. tygodniu odbyły się na serpentynach w Ojcowie. 
Powyżej fragment wyścigu motocyklowego.

W PO ŚW IACIE R E­
FLEKTORÓW . Pow
szechną uwagę zwra­
ca podczas „Dni K ra­
kowa" wspaniała ilu­
minacja zabytków a r­
chitektonicznych pra­
starej stolicy Polski. 
Na zdjęciu iluminacja 
wieży Ratuszowej i 
fragmentu Sukiennic 
od strony ul. Brackiej.

KOŚCIÓŁ ŚW. PIO­
TRA I PAW ŁA w

Jeden z wozów wyścigowych na trudnym  odcinku serpentyn-Ojców- wieczornym blasku re­
skich. flektorów.
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KRAKOWS KI  P A Y R T C J A T  K U P I E C K I

PA RO W A  FA B R Y K A  CUKRÓWT 
„K R Y SZTA Ł” Sp. z o. o. w K ra ­
kow ie, założona pnzea W ito lda  So­
bolew skiego w .r. 1912, obchodzi 
w  ty m  ro k u  25-le tn i ju b ileu sz  i s t ­
n ien ia  i n iep rzerw an e j p ro d u k c ji. 
D zięki zas to so w an iu  przez obec­
n y ch  w łaścicieli p ierw szo rzędnych  
surow ców  o raz  now oczesnych m e­
tod p ro d u k c ji, c ieszą  się  w yroby , 
w ;k iikuset g a tu n k a c h , te j  czysto  
po lsk ie j f irm y , pełneun u znan iem  
ta k  u znaw ców , ja k  w śród  szero ­
kich  m as i d o c ie ra ją  d o  n a jd a l­
szych zakątków  całego  k ra ju .

Z w y b itn e j sz tu k i cu ­
k ie rn icze j s ły n ie  CU­
K IE R N IA  P . M A U RI- 
ZIO w  R y n k u  G łów nym  
Ł. 38, za łożona w roku 
1836 przez rodzinę p o ­
chodzen ia sz w a jc a rsk ie  
go, w k tó re j rę k u  pozo 
s ta je  do d n ia  dzisie jsze 
go. R odzina ta  o fia ro  
w a ła  n iedaw no M uzeum 
N arodow em u w K ra k o ­
wie p o r tre ty  założycieli 
F irm y , pe ndz 1 a  J  arna 
M ate jk i. P rz em iły  lo ­
k a l c u k ie rn i i św ie tne 
w yroby  sp ra w iły , że.
s ta ł się on u lub ionem
m iejscem  to w arzysk ich  
sp o tk ań  zarów no dla
m ieszkańców  m iasta  — 
ja k  i p rzy jezd n y ch .

R E ST A U R A C JA  A. H A W E Ł K A  —  R ynek G łów ny 34, stan o w i godną zw iedzen ia osobliw ość 
K rakow a. Założył ją  w roku  1876 A n ton i H aw ełk a , k tó ry  dzięk i sp e c ja ln e m u  u ję c iu  fo rm y  
b u fe tu , z a s ły n ą ł n a  c a ły  św ia t. (n,ie p rzesada!) z w yrobu  k a n a p e k  i z im n y ch  zakąsek . Tą 
ch lu b n ą  tra d y c ją  za łożycie la  p o d trzy m u je  n a d a l F irm a , zachw ycając  tu ry s tó w  bogactw em  u rz ą ­
dzeń bufetow ych , w y tw o rn ą  k u c h n ią  i d o sk o n a łą  obsługą , co  z uznan iem  podnieść  należy . 
Zaznaczam y, że w p rzep iąk n e j s a li, zdobionej przez ś. p. T e tm a je ra , g ra  w czasie  „D ni K r a ­
kow a" Szopka K rakow ska , c iesząc sią w ielk iem  pow odzeniem .

Do najw ięk szy ch  p rzedsięb io rstw  w Polsce, w  b ran ży  pap ierow o-teehn icznej, n a leży  F irm a 
Z. Z IE M B IC K I, z a jm u jąca  w K rakow ie  p rzy  p l. M a rjaek im  2 i 3 oprócz dw óch do lnych  
m agazynów , dziesięć sa l n a  I p . F irm ą  założoną w ro k u  1910, p row adzi d o  d z is ia j w łaśc i­
c ie l p. Z y g m u n t Ziemihioki, w raz  z synem  E dw ardem . S p ec ja ln o śc ią  je j je s t  u rządzony 
przed siedm iu  la ty  d z ia ł techn iczny , k tó ry  o b słu g u je  dosłow nie ca ły  k ra j . W span ia łe  
cenn ik i różnych  działów ' F irm y , rozsy łane  bezp ła tn ie , sp opu la ryzow ały  je j  dostaw y dla 
w szelk ich  in s ty tu c y j tak  dalece, że niem a obeon iezaką tka  k ra ju , w k tó rym by  nie by ty  znane.

Je d n ą  z n a jle p ie j z a o p a ­
trzo n y ch  w' K rak o w ie  w 
w artośc iow e k o sm ety k i, je s t  
P E R F U M E R JA  POD F-M Ą  
K. & A. M IK L A S Z E W S K I 
przy  Pl. D o m in ik ań sk im  
L. 1, p o s ia d a ją c a  z a s tę p ­
stw o firm y ' A tk m so n  —  
Londyn, M olinard  —  P a ry ż  
i t. d. Założyd j ą  około
r. 1909 i p o siad a  do d z i­
s ia j zn any  dzia łacz  re w o ­
lu c y jn o  - n iepodległośc iow y', 
sk a zan y  ongiś n a  sy b e ry j­
ską  k a to rg ę , poezem  leg jo - 
u is ta  I . B ry g a d y  —  p. K a ­
zim ierz M ik laszew ski. F i r ­
m a c iesząca  sie pow szech­
n ą  sy m p a tia . ro zw in ę ła  
sią  ta k  bardzo , że w roku  
1930 p rzen io sła  rozszerzone 
la b o ra to riu m  n a  u l. św ., F i- 
liipa 3, gdz ie  p o w sta ła  w ie l­
ka  h u r to w n ia  i w y tw ó rn ia  
p erfu m  i kosm etyków .

E le g an ck im  m agazynem  w y k w in tn y ch  a rty k u łó w  'm ody  m ęsk ie j je s t w  K rak o w ie  przy  
u l. S zew skiej 4, od r. 1914 f irm a  R. M Y D LA R SK I i Z. BRZOZOW SKI. S p ec ja ln o śc ią  je j  
są  o ry g in a ln e  to w a ry  an g ie lsk ie  ta k  w m a te r ja ła c h , ja k  konfek c ji. F irm a  znana je s t  sze­
roko w Polsce z u m ie ję tn o śc i w łaściw ego doboru  odpow iednich  d la  każdego a rty k u łó w , 
dzięk i czemu cieszy  sią s ta łą  k lie n te lą  n a jw y b itn ie jszy c h  osób, k tó re  n ie raz  z d a leka  do

Z nana F irm a  A. JA C B lM S K I, SK ŁA D  F U T E R  i PR A C O W N IA  K U ŚN IER SK A  przy u l 
G rodzkiej 14—16, is tn ie je  od  ro k u  1825 i odznacza sią  so lidnem  w yk o n y w an iem  n a j t r u d n ie j ­
szych p ra c  k u śn ie rsk ich . Z ałożył j ą  p ra d z ia d  d z isie jszego  w łaśc ic ie la . Im p o rtu je  o n ą  fu t r a
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JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU
Nft P A M IĄ TK Ę  JEGO Z A M IE S Z K A N IA  ; 

W TYM DOMU W R. 1915.

TABLICĄ TĘ WMUROWAŁ ZWIĄZEK LEfilONI 
— * STÓW POLSKICH ODDZIAŁ K Ę T Y ,  r  

I I ZARZĄD MIASTA.

NOWY GMACH ZJEDNOCZENIA KOLEJOW CÓW  PO LSK ICH  w War- NA PA M IĄ TK Ę POBYTU M ARSZAŁKA P IŁSU D SKIEG O  W KĘTACH
szawie otwarto i poświęcono w pobliżu iwwego Dworca Kolejowego, przy w r. 1915, odbyła się tam podniosła uroczystość odsłonięcia tablicy pamiąt-
al. Jerozolimskiej 101.. kowej, ufundowanej przez Związek Legjonistów Polskich.

SANOCKI CHÓR STRZELCÓW  PODHALAŃ SKICH  złożył ślubowahie P R O JE K T  NOWEGO KOŚCIOŁA W BYDGOSZCZY, budowanego przez
przed Cudownym Obrazem Matki Boskiej w S tarej Wsi w powiecie brzo- miejscowe Zgromadzenie XX. Misjonarzy, przy którym stanie również za- 
zowskim. kład wychowawczy.

v  . . . .. m

NOWY GMACH SZKOLNY W RÓWNEM pomieści gimnazjum Związku O TW A RCIE SZYBOW ISKA „KAMIONKA" W PO PIELA CH  POD BO-
Osadników, przeznaczone dla młodzieży z pow. rówieńskiego i okolicznych. RYSŁA W IEM  przyczyni się wybitnie do rozwoju szybownictwa w Za­

głębiu Naftowem.

Na, lewo:
CHÓR PO LSK I 
ZE Ś L Ą S K A  
O P O L S K I E ­
G O — przybyły 
do Krakowa na 
wielki Festiwal 
Sztuki odwiedził 
naszą siedzibę w 
Pałacu Prasy.

« a « r

Na prawo:
POZNAŃSKI 

CHÓR M IESZA­
NY „MONIUSZ­
KO", — biorący 
udział również w 
Festiwalu Sztu­
ki — zwiedził 
Pałac Prasy.



ZEGAREK
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OMEGA

ŚW IĘTO MŁODZIEŻY



ROZRUCHY NA JAM A ICE. Na wyspie Jamai- 
ii wybuchły rozruchy, które przybierają z dnia 
i dzień mi sile. Ogłoszono stra jk  generalny, a 
ibotników — wyłamujących sie z !><>'' strajku 
lotykają ze strony rzesz strajkujących przykre 
presje. Jedną z nich, dokonywaną na robotniku 
urzyuie, przedstawia nasze zdjecie.
kładem  „ Ilu s tro w an eg o  K u ry e ra  Codziennego",
ałuny : N r. 15U-6U, 150-61, 150-62, 150-63, 150-64,

O t*OL
P łY H  - POZY POCEMIU PACH 
PROSZEŃ -POZY POCEMIU M06

• 1 *

PRÓBY PANOWANIA  
NAD SAMOCHODEM.
W Londynie odbyty sie 
na jednej z ulic próby o- 
p a no wania samochodu,
posuwającego sie po śli­
skiej trasie, uprzednio 
specjalnie do tych prób 
przygotowanej. Na zdję­
ciu jeden z gwałtownie 
zahamowanych wozów, 
prześlizgnąwszy sie po 
śliskiej jezdni, rozbija 
sobą sztuczną zaporę.

D ługie rzęsy G rety 
G arbo, b u jn e  włosy 
d a je  „S u p er - K rem ".
Słoik 3.86. g r. W ysyła 
L a b o ra to rju m  K osm et.
J .  S tęp n iew sk ie j, S ta ­
nisław ów .

—■ N aczelny R ed ak to r
150-05, 150-66. Ceny ogłoszeń

W ydaw ca- M arian  D ąb ro w sk i — O dpow iedzialny  R edak to r. Jan  S tankiew icz. — R edakcja  i A dm in istracja: K raków . W ielopole 1.
ogłoszeń: 1 cm ’ Zł. 3.—'. Zakłady G raficzne „ Iln s tr . K nryera  C odziennego" w  K rakow ie, pod zarządem  F ran c iszk a  Czajki.

ORYGIN ALN E ZAWODY SAMOCHODOWE.
W Niemczech odbyły sie ostatnio na. bardzo tru ­
dnej trasie doświadczalnej zawody mistrzowskie 
saniochdów hitlerowskich formaeyj S. S. — oto 
jeden z wozów, którego kierowca dla odciążenia 
/. przódn. ulokował sie z tylu samochodu.

POŻAR OSUSZA BŁOTA. Błotniste tereny pod Hannowerem, na których zarośla strawił niedawno 
wielki pożar, zaorano obecnie, przez co zyskano duże połacie ezarnoziemu pod upiawe.
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UROCZA DOROTHY LAMOUR, gwiazda Hol­
lywoodu, w olbrzymim meksykańskim kapeluszu, 
podczas odpoczynku na plaży. Jak  widzimy — 
znakomitej gwieżdzie filmowej jest w nim bar­
dzo do twarzy.

N IEZ W YK ŁE WIDOWISKO. W Aldershot w Anglji odbyło sic widowisko, przedstawiające zdoby­
cie Fortu Moore na Kubie w r. 1762 przez dzieci.

SK R Z Y P C E ZE SZKŁA . Na międzynarodowej wysta­
wie rzemiosła w Berlinie, zwiedzająca ąmblicznosc mima 
sposobność podziwiania skrzypiec ze szkła, które podo­
bno odpowiadają wszelkim wymogom muzycznej sztuki 
i odznaczają sii; pięknym tonem.

Pechowu miłośniku fotografii.
K to  k o ch a  sp o r t fo to g ra ­

ficzny , a le  nie m a do n ie ­
go szczęścia; k to  ze sw oich 
zdjęć rodzajow ych  albo 
p o rtre to w y ch  je s t  n iezado­
w o lony; k to  m u si w alczyć 
z n ieo s tro śc ią , ośw ie tle­
niem , p lam am i św ietlne- 
m i, a lbo  in n y m i k ru cz ­
kam i fo to g ra f ic z n y m i — 
ten  n iech  z ap y ta  n a s  o r a ­
dę. P rz y ś lij nam  sw oje 
zd jęc ia , a n a jle p ie j także 
sw ój a p a ra t . M ożliwe, że 

będziem y m ogli przez re p a ra c ję  n iedokładność 
w a p a ra c ie  u su n ąć , albo zam ian ę  n a  now y le­
pszy a p a ra t  u sku teczn ić .

B liższe szczegóły podane są  w naszym  b ezp ła t­
nym  P o ra d n ik  u -k a ta lo g u  P. 2.

FOTO-GREGER, Poznań 3.




